
r e i * .  3 4 8 .
es. b

K r a i c e w  P ^ f f ? s e H 2 . f a l e i s  s « l  C z e m e a
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(Konmnilka4 ?ek .otaryaŁu Kfoia jiohlciego).

K r a k ó w ,  10 CKcrwm.
Skonrisya ],a>i lamentami Kola poKdego o  

taóflownja tfcjs** 9 W  ra. nr Kraskorme w  sali 
ojiBail inagiKtira'!!. pfojcl irzeinoJmacitwom wic&-
preao*! lir. C a w o r o w i k i c g o .  w obecmoaei 
p-row^a. niinistorslwa poisldcjro z 'Waireizawy. <łr-a 
8 1 o e 7) Pr o w a k i e g kx rriiiaiastiu \:lla łClailcyi 
dra: T  w a r <1 o w a k i  e g  o. ■ sArotarza dla
eprew aagrsunicizinycli milmls-tepst  ̂a narkfflaiw'- 
bkiigo, ks. 3ila*‘ ie.ia 11 a d a  i-w i ł  l a  i jeszcze 
óiwćuh dcilegaitów muAa jnolskiegioi, oam •wszyĘl- 
k*k'h rztoT.kó-w jtrozydyinn i sooinRyS paai»Btea^ 
tniiiicj.

T'0 zagajeaiiu otrad 
rządu polsfciego, zdał 
sprawę z narad prezydymn Kotla potekiego a 
I*r- Burianem w dniu Ś&ib m. i pieratszej-kon 
fcrencyd z puzodstawimfi; mi mCTiiccikkh sfa jai- 
ni&bw parlamentarny cii. a- wiceprezes K  ę. 
d z i o r rtierował o rozmowie a pitz.ydonleui 
gabini tn drem SerSerom w  dniu 3 b. m. i o- dru
giej naradzie z pcelami niemieckimi w dniu 5 
b. m . .

Nad a nu zdarnianii len i cdbyia się Łbko- 
giotlzimuj.( nyskmyn, w której prieiiiawiaii dwiu 
krohiie: dr Steczkowski, w m ĘfS^i ks. KaidEżfr 
wiłł, Stapinskiy Witos, Zk-lcniewski, llaller, 
Tetmajer, Steinhaus, Długosz, śmdmaws.ki i 

Traczem odruczcaro dhSsay «ftąg obrad do 
poriediziaiku godziny 10-tej rano. Przediniditcan 
cbrad ty ły  ogólne ziagadinb nia narddptwe. Do 
udrwtaknin '•rdlożowo kilka -wwiicrRów

Dzisiaj przed południem rozpoczęły wę V ‘dką- 
szjmr oiągu ctweidy członków kom^yli paaia. 
mtnita^iiej w magistracie, Praewrtdnkay, &V Ba-
jwwtoiwiakp “

Dreinior dr, Sceczkuiwski j in«u'ifc.aer dr Twar-
«W.ws8:i oSjcriiażt awzoraj w nocy iz Krakowa.

W  ońradach wcnsoraji-Z} eh wtarli w w M  nisu 
stępujący poiłowie: ZiełcsitaWki, dlr Stesioiwiei, 
dr TartiŚ, Go(,i-pkcn.;imsik4 Haller, Ste-inbiarua, 
iar, Baw^oroiwsuck Stapińsika, dr Wrebol, Kęd-zidr, 
piugieKs, ’ Tetmajer, W itoĄ SredinaW ;iki i  te . 
Lotfdziiiu a Gicszymi.

O tg- ,\„izśinic 1 w pohidrnie piteeuwario oDrtidy, 
Btoteon gozoa iwcy 'Uidaij. się jato lir.
teiiftlOinowSKTCg Bar ś,niauajnie. Pioi|)<cUiKih.i)oiwr© o- 
Umtdy zaloończyly się o g^diziinie iwj>61 do oranej 
wiiatr/oHim. Prezydent ur'akia FederawCea po- 
dejiiKiaiul uczestników koniemitoyi otóiaidem.

S t l f f l o s a  e t t ly s s t y a  w u n s i r a  S ł i

S i f i  « $ t « J  P o B S !S | 3 .
Przedłożony przoz Radę miaiistiów (Jo za- 

twnrdzeuia Rady Regencyjnej pr.jt kt sejmo
we.1 ordynacyi wvborczej, im  główną aasadę 
pi-zyjmujc cztenoprayniidtniK -we prawo gros,^ 
wanm z pewnymi cechami prcj)oreyoitóIm»ści 
wyborow. Okręgi bowiem mają byó kilkuman 
dat owe, głosowanie ma odbwwać się przy poinra 
cy Ust, . .

Czymn- prawo glosowania przyznają się kn- 
żdenm mężczyźnie, który ukcińozyl 25 lat, bier
ne prawo przysługuje każdemu ©d -“>0 roku r% - 
cia.
“  Pr .jekl usm,wy wyborczej dla senatu przewi
duje, iż połowa członków ma wyjść z wyborów,
pedowa i  iiiomiancri.

Upa^stwowilBRie gimnazyum 
pslskis^u w Biahj £aqrcżsp.3.
7. dobrze poiTtornaowauej strony- donoszą 

narn:
i;,Oz.gtoozuae przez dzirmni.ki upańsl 'Vowionie 

^rmn i«yum polskiego T. S. L. w  Białej napo- 
tłw 'o  niestety w ostatnich czasach na zgoła 
aiooczeleiiwaire przeszkody. Faktom jest, żc roz- 
poc»ąd»ueiwe rządu o  iprzejociu na etat .państwo
w y g-imumazyum. polskiego, uitrzyimywa nego 
rtpzez T  S. Ł.) zoetało przez ee.->arza potwder- 

i własnoręcznym pooyfeeni nionarehy o- 
pjtttwuac, Aile faktom jest nie mniej, że roz 
(porządzenie t,o nie zostało dotąd w  drodze u- 
rzędowej ogłoiaon j i do Rady Szkolnej Krajo- 
ttej dotąd nie wpłynęło..

łdjiższieani ©badaniu tej zagadkowej spra
w y  okazu io s ię  niezbicie, ż& p ism o cesarskie 
wstrzymane s?»3mR» przoz prezy«onta gabiiieiii 
dra Seklera ® teigo powodu, poniew^iż Niemcy 

»lą,scv .przeciwko Uiąaństwoy ieniu ginmazyum 
f>oi'skie'go we właściwy sobie sposób zaproto- 
tśtiOWkli.

Zaniepukejouy tym Stenom rzeczy zarząd To- 
iwwaystwa Szlwly Ludowej poczynił oneryiczue 
sitara ma, ui,y rozpoiyą lżenie rządowe, mające 
już obecnie oJła»atot6r reskryptu cesarskiego, 
zUicwazlo y inne 11 'potipisa rnon-i rszogo posza- 
JKnvairue u preZ}7Utrata Seidlera.

Rzeczy będzie W :picnvszyin rzędzie ministra 
Oś wbiły, dr Ć w i k l i ń s k i e g o ,  aby nie po- 
©wolił na utliylenio resjcrrpiU cosarskiego. Bo 

JL tego, żc ministrota oświaty, jest Pokkj nie 
^yjmiLa chyba, aby tej d-aniosłości oprawa pol
ska, w sposób dotąd niebywjgy j niepra,piyko- 
wany, ^ostała pogwałcona. Dotyd, czasów a 
•dwiałainiość eltsc Cwikliń; kiego upoważlna nas 
do wniosku, ze rzuci Oli na szalę rządu, które
go jest czloukiem, cały swój autorytet, aby 
najsłuszniejsza ‘i zdecydowana przez koronę 
oprawa nie została samowoliie pogrzebaną^.

Zi*a-owno minister oświaty dr Ć w i k l i ó -
L b min dla Galicyi, dr T w a r d o w s k i ,  

odemiją. zaiperynie całą pełnię osobistej oiipo 

J 2i z® dalszy bieg tej sprawy.
1111 Koła polskiego podejmie też loro- 

iki, a  y  ,1T^P€rz^dzenk cesarskie nie izostało

g * m * jU  * * £ *  * » v * * u  „ a y -

rian a sprawa po!sva.
Berlin, 10 czerwca'.

»Beiliner .Tageb!att« donosi z Wiednia;:
Hr. Burian, wedle oświadczenia, danego przy

wra dc om Polaków, n a  zamiar działać a er i- 
nie na rzec© uuatio-palsińega rozwiązaniu. —
Podczas obrad w niemieckiej kwaterze wrajeh- 
noj kwestya polsiui odgrjwv: ta pewną rolę. —
Ani ceearz Karol ani iw. Burian nie przeasta- 
wiii tam kwrastyi polskiej za rzecz konieczną 
tlla Anslro-Węgier. Rokowania,, które od rej 
pory toczyły się pomiędzy Polakami a lir. Pu- 
lianein, ‘Uidowrailnily, że Polacy żjra-zą solne i 
teraz, połączenia Galicyi z Polską. Ponieważ 
koronat nie może myśleć o zupełnem wyrzecze
niu raę Galicyi, wiec. d l i  Polaków wr Galicyi 
pozostaje jedynie austro-ąjołskie roz-wiajzanie.

0;ayw iście wiadomo w  ÓViedniu, że miarodaj
ne koła berlińskie rozwiązanie auslro-polskie 
uwalają za niepożądane i chcą poprostu opar
cia się mera wist ego Królestwa polskiego o mo
carstwa środkowe, ale rządowe koła .austro- 
węgiorskio ipodnoszą, żo takie rozwiązanie kwe- 
•styi ipoł-skiej -uczyniłoby Polaków wrogami m >
-oarrdw centralnych i że -odłączenie Galicyi od 
Królestwa byłoby groźnem dih interesów Au- 
stryi. Z tego-ipowodu hr. Bu.-ian wystąpi w  Ber
linie; za austro-polddeui rozwięzaniem. Rząd 
w-ęglerski na ogół godzi się na to rozwiązanie 
sprawy polskiej, chodzi mu tylko o szczegóły ro- 
ko-mpensat rei południu słowiańskie .n.

KoaS«5ya a fj:rawa ptsfslca.
Berlin, 10 cz.<_ nrca.

sBerlineii’ LokrtijAnizeiger« ipnzynosi f*od po
wyższy en tytułom następujący 't-etegrani a RtoŁ- 
terdamu:

Wodśe ui^ęclowcj wiedomoś, l londyńskiej, 
u a łam ercncyi fcnalic.yi w  O ni u 3 bm. v/Weraa,- 
\u ministrowie spraw zagraniczayoh Anglf},
Francyi ,i Włooh postanowili, co następuje;0 ’

1. Utworzenie z.jadnoezonago, niezewidego 
państwa polsłtiego z wrałnym dostępem do mo- U S ię fF f l^
rsa. Jest to jednym a głównych warunków' po- l U a  a r ł lU i  l ls e d ltU  w ™
keja flprnk,icdliwc-go i t.rwai?o*go. - ilt »  r. . rfiara ! ( • ; » «

2. Eządy paćain- .‘sprzjraierzr.nj-oh pravięty Wiedeń 10 c-eiwcm
~ S R  V-5 ? T ^ 02^ 0 J* <inL 9 £ J X c n f...a fli ra se^ śta.-zn eta-n dla, woraw ra- Czj-mość wywiadowcza Włochów wczoraj
gra,możnych, w y 'a za yce  syinspatt ę d a  dązen w  dałs-zym ciągu sia wzmogła. Była ona wsię
u tibdobycih ł 'W olriocciowycli iittrodu oicsko-1 jjA^owocną. W  Jbdykaryi i koła Asiago

noirauuw |f/oiuu«iOiW.o-<iJiow «m - niej>ray$aeSuł pędza oddziały w sile bataliami

Maiisisirscgo itrflssłsa 'P o !sK ,® *a .
Warszawa, 7 czerwca.

Na oricgclajszym posiedzeniu Rady miinistróiy 
która trwała 5 godzin, zostały ukończone na-Ta- 
dy w  sprawde zmian wprowadzo-ny- h do projek
tu adra.nrstraicyi kraju. Przyjęty już obecnie 
przez Radę ministrów projekt aaministracyjno- 
go ustroju krain zestal wczoraj przedłożony do 
zatwierdzenia Rady Regencją je j.

Na najbliższem posiedzeniu ifeaAet nraisr-rćw 
uozpairyy jir-ojekr regulaminu Rady Studiu, o- 
pracowa. y  przez ministeukwra Spraw wewnęt-rz- 
liy ch. (,,l><d! unik ■! .V-pólny“ ).

I f t r g lU iK ł e  W l ^ u w  k o f t l e l s e  

d la  C b £ ł £ s c z p y .
(TeL f. t  R i ara kc/m-p r

W am ^yfa, 10 czcru-ca,
jWedtug- Łijowskie-h dziennikó w at kijOATSkiera 

ministeystwio oświaty zosta.ł •przwjp.ty piojekt 
"istawy, <ło!araz.cć.y ntwejrzenia I,:oitgiu.n ko 
śdletaego iłła ChetmszuzyTay, którogc kiero- 
wąi&Uwo m  być po wiercone znanemu z cza
sów rosy jakich ’pi a-wrastaAYnemu Li kaąmwi ro- 

E u 1 o g  i u s z o  av i.syjiskiemrj

słowackiego ji 
skich.

.»Lck.-Anzcfgei« czyni- z .powodiu ty Ć5i ueiiAwal 
następując-ą (pomiędzy itmomi uwragę: -sPan-o- 
wie AV Weraalu uchAraiaj-ą znowu dla odmiajiy 
utworzenie nowrego państwa, które -bez żadne- 
igo ich preyesynienia się już od ds-wn-a, stenęlo 
na nogach .przy ipom-ocy paiistw zentraiłnyob.
Chcieliby.ioni dać teina państwu G a lic ję,i nad
bałtyckie prow incje ii>rusk[e, axe o- tom imóvvią 
już dni przesytu nawict, dla Polaków, którzy 
chęfnieby się dowiedzieli, w jaki sposób mo- 
iżniaby zrealizować -ton ąaogTam. Polacy —■ je
żeli można wderzyć ich aaipewmłenkiaa —  pra 
gną czynów, nie słóAY!, Czy mimo to pójdą na 
tę tWAA-ra przynętęV«.

Tf!«jfoneni>
Wiydeń, 10 czerwca1.

W  związku z .Ahtdomcśmą, że Rada Avojen- 
na koałicyi, która odbyła posiedzenie dnia 3 
bni. w, YFensalu, uznała jako wspólne cele wo 
jenno całej koałicyi stworzenie samodzielnych' 
paiwlw: p o l s k i e g o ,  ozesko-slowacluego i 

jmimJai-oAAio-siowiańskiesgra, a dążenia tych naro
dów (powitała z  symjpntyą i że do 'UcllA.atoncj 
formuły (przystąpiła także Aiinerykai, iŁoaosi 
»Sonn- n. iIiOntaigsztg.« z Bazylei: Z  Paryża 
donoszą:

-Podczas gdy duklaracya) rxilitycizjiai konfe- , . ,
* « rA  órr04cr^’

roncji- weitalsiciej brzmi e& do PoRla ba»*dw> y^sm ^a  wngiefcfcie 
wyraźme, nie przyjmuje kooli-cjra wobec* Cze- ’
cłiów i ipoludniowych Słowian żadnych formal
nych zobowiązań. Koałicya nto clwiała się wią
zać przy rzecze ni., mi, brudnemi do spełnienia, 
nie chciała, wiązać sobie rąk przez absolutne a 
tern samem nieostrożne ustalenie zasady naro
dowościowej.

Po Ariaidomośoi tej dodaje -Sonii- iń Mo-n-

praeciw naazysn slanOAARkoui. Oaparta je o- 
gi: iem. Btecłno zacięte walki wryv,i4 znły się z 
ponownych ataikthy na i\ Torle Portiaa. Wieprzy - 
jadel zartaicawrał tu «3  przestrzeni jednego ki- 
iouittea po przygotowaniu dzialr.wem, które w

Genewa, 10 czerwca. 
»Oorriire deda Pera« dor.osi:
W iiniac-h węłótsłddr panu jo- ególne przeświad

czenie, że wkrótce nastąpią ważne wyspodki. 
W  ucj przed nic jszĄTch rowach airlryackicih po- 
iłójo spokój, a nieprzyjaciel usiłuje zakryć swo
je ruchy. Wszystkie ruchy wojsk i /prrawć-z ma- 
toryałów odbywają sil® w.nocy'.

>

Walki we Francji.
(Tel. c, k. Biura koresp)

Berlin, 10 czCTATctu 
Braw W olffa donosi: Kiemieókie natarcie

nad Ardre, które dało nam 300 jeńców i rdo
by r z kilku karabinów ma,zynowych, uderzyło 
właśnie w miejsce, (gdzie przytykają do siebie 
dywizye francusJAio i a-ngic-bkit, Francuzi mu
sieli .pośpiesznie ściągnąć'posiłki i wykonywać 
iprzeci-Waawfci, 'które przyywrzyły int strat. —  
Ogień niemiecki uderzał gwałtownie n? połącze
nia no - tyłach Bontu meprryjacielskiego, przc- 
■clow^zynstkiem na miejsca przeprawy przez -Mur
nę między 1 ort, a Binson ?, Epernay. Dworzec 
aa- Bp-ernay nzióto pod ogień dalckoiiośnych 
dział. Obserwowm ,u ikillai poża-rÓT.

Kontrofenzywa francuska.
Zurych, 10 czerwca, 

's-Ziirober Tagesanzeigcra donosi:
Generał Foch ©biera SAvoje siły, ażeby w y

konać przeciwitiitrzenie, które widocznie ma- 
się zamionić na wielką ,przeciwofenŁyv-ę po- 
między rzekami Aisne i Mam®. Od wynika lei 
bitwy Sędzię zależeć łos łtaryza.

Ostrzyli#8Ht8' Paryża.
( m  e. Ł  Binti kereppą

Paryż, 10 czerArea. 
Dalekouoóne ilmalo osf.-zeliwało aa sobotę v 

im&siypi da gt: obszar Ra- > i J.
* xr ***:

0s?e efenzywy nien\i£ck si.
Brdapeszt, 10. czerwca, 

„A z  Est‘‘ przynosi z  Berlina- następujące in- 
formacye, które korespondent jego otrzymał z 
tauuejraego f-ztakm generalnego:

RoESlwygiitącia nie ntożna obecnie na soicho* 
dzie osiągnąć za jminocą og dncj ofen iatwą-. Sta- 
noH'cre rcwstiwygniieic trzef>a- c-po we iłować czę- 
ściowerr.i aiai.aini Ani Bra wż, md kndoiis, ani 
Ćilstis nie były bezpo.lreJnienM colami k.eni 
ców, zTvla-?7''za. że jio zdobyciu Fti-ryici auojmu- 
trwiiiłaly dalej. Dotychczasowe ataki nrnty na 
celu osłabienie nieprzyjaciół. W  ostetntej Mżwio 
straty iefc AyynosUy około \ i manioa. (Cyfra ta 
miałaby dopiero Avarto.ść l orówniawezą, gdyby 
ją możjia przedwstaAiić cvfiv^» strat strony dru
giej. Uw. Red.).

TAAac-r;D.er.?-e, że Niemcy minii plęcionrotuą 
przi*Avugę liczebną, nie zgadza się z prawdą. —

cuskieą. Obiegają (pogłoski, że pomiędzy Fo- 
ebem a Diazem powstał kounikt.

--------------------I

Zbrojenia Ameryki.
(Tel c. k. Biura koreep.)

W aszjmgtcyi, 10 czerwca. 
(R iuter). 51aiszałek CrOArdeT ztrządzif reiAu- 

zyę klasowego projektu rekrutacyjnego', a-by 
zaradz-ć licznym nieprawidloirościum w wielu 
r iiastacli. Nuwe to zarządzenie ma- dać, jak »ą» 
dią, jeszcze pół miliona łudzi.

Lste t M  K  i t ó  i i g j l '1 ^
(lei. c k. Łiura Borerp.)

Now y Jork, 10 czerwia 
Łódź podwójna zatepila norweski pdar&iSw 

»Vinłanu -, o  pcjer.inośai 1.143 ten. Załogc wy
sadzono na ląd.

połuńiuo ńoezio do najwiętezego napięcia. —  Taktyka 'kemców pozostanie jt inakow-ą t: Rże 
Ssftarnły jag-o rft/tbiły się o wspaniale dEłafwie y  ptryszłosd, opierając się not zajsadzte: przę-
r.aozej a.rty'eryi i o  dzielność wojowników w 
rowach strzeleckich. Słłuie piteesc&dsane szere
g i nicpi zy jaciolskie uciekły do sw j Ji finij. —  
.leńcy i materyał wojenny pozoitał av na izyc j 
ręliach. Na tszczególną wzniiankę zasłużył wy. 
próbowany batalion s«zeicÓAv Nr. 19. Gióimy, 
udział sukcesu przypada jeimi. R ów jie i nad 
ujściem Pi.iA-e i-ozbiły się wszystkie próby wy 
w ładów rdeprzyjocielsLich.

Szel adatn;

S§f®

g~3e?abiegO,

l i
m .■ ■MIL SS,^i 

{Tei. c. k. Siwa ktrre^fi.)
Bariói, 10 ozer wca.. 

Urzędowo- ogłaszają dała 9 czerwca;

łauywać, gd®e nieprzyjaciel jest słaby, a to tak. 
długo, aż przyjdzie pora na cios stanowczy.

Kemisya obrer.y Psryża.
- Paryż, 10 czerwca, 

kgencyą FLurasa doirosd: Minister Arojny u- 
twoTzył osobną l.omrsyę obrony Faiwżai. Prze 
wodnk-zy jej AA’Ojskowv gubernaii-or Paryża, Du
bois. V

Straty angielskie.
Rotterdam, 10 czerwca. 

W edle urzędowydi wykazów stralby amgiól- 
skio w  maju wynosiły 7.G95 ofitcr6s\ i 154.939 
szeregowcem av poległycłi, ranaj oh, zagtn*o

R B S m o a t ó  n i * a i i * £ k M 8 i9 ls H l8 .
Q 'eiclon^ w .

Wiedeń, 10 czerwca. 
Berliński kuicspondent ...Der >lorgenJ‘ domoai 

swemu pismu:
Na , odsta wie inlormąeyj, pochodzących —  

jak mówi korespondent —  z najwyższych fś rem 
niemieckich, stwierdzić możnti, że Ai-iadomość, 
jakoby przedmiotem ro5«rrań iriedzy rządem 
niramraolim a rządem rosyjskun w  R* rlaiie, b#- 
u>śn|f do 1 raktnTli pokojowego, /a-wartego w 
Brześciu Litewskim, miała być rewiaya poiaoju, 
zaAvaitego z Ro>yąj jerat jjięprawławą. Osąw 
niki miaiodojne nie zamierzają zmieniać podstait 
rf ko> rń pGkt>jov ycb i poddawać traktatu re
w izji. Cliulzi wylnczuio o ustalenie pewnych 
szuzcgółóAY. których omÓATienią byS) w  Buzeaoiie 
wyra*nie ra-strze/onę <łw 'późniejszyeh cjasow 
Rejfci.wa.nin a v  Berlinie toczyć sśę boja w  kwe-
Styi wymiany jeńców, ustalenia fe t* d«an|aiV.st' 
c-yjnej państw kro owych i ptobtanów guepn- 
darv7,y;łi. Firona rosyiskw w y«tą^  pRWrtfiopo- 
jfc/Uiio z Łw cstją  Kaukrzn. PoAiowaoja
czą tytko ra-teTesÓAT niemieckich i rcwyjsŁJcłi ł 
dlatego t( z- udział a t  nich Are-zmą za-step-W tył' 
ko tyrah dwucit państw.

 = 0 :^ . ---

P M  F a n ?  p is n y  £ z * t S 6 #  a  i r i E m .
Wiedeń, 10 czenyca- 

WloelziiBiefs. Nosek, sekretarz, czeskiego Biu, 
ivt praaowego av Anglii, ogl isił w „WKrcld^Je'* 
artjki.1, zajmujący się przyjzłem nksztsiłtewa- 
nitm Auetiyi. Celem Niemców —  pKze No
sek
rej .
rów-, Bułga-iów i Turków parowałoby nad lOM 
milionami Słowian i Romanów, Ażeby 'feau zz* 
jtobradz, trzrba zroalizoAcać narodowe zje-doo* 
o z en j o i niezawisłość Pulakow, Czecbn-Słowa- 
kóAV, Rumunów, Słowian pcłudni-tyych ł W ło
chów, co Niemców austrya-ckieb i Mad'Nar i $ 
zamknęłoby w  granicach etnograficznych, Ubj 
te jaiiSiATU na© ic z y łjb y  więcej niż po 8 niłli-ot 
nów głów i cd? mijahby dl?J Rzesz.y niemiocklej 
y/artości. Na podstawie sojuszu pomiędzy zjd- 
dnuozoną Polską a Czechami powstał tą bioh am 
iinieaiiecki, liczący 40 milionów tiwWości, a 
Czesi mieliby w Gdańsku prz-ySstęp <to naorz®.

Ma południu odcięłoby Niemców od Adryaóy- 
tai, równie jafle m  Bałkanie sojusz prwr ędzj 
Wlocliami a Słowianami zwróciłby się prze* rw* 
ko Niemcom. v J

K G M H Z tiC P  0 S U ł t i i l t a G  t )  RJSSi.
(Tel c. k. Biura korcep.)

Moskwa, 10 uAcrwóa î 
(Pot. ag’- teł.) Gfówny kofltfttt Y.ykonsaTrezy

1VU1 • l U'c Ol > ł* voiviu a < i w  • T
Bk —  jest u tworzeń: j  Europy środkoYoej, at łrtra 
ej 70 milionów Nieme ów przy pomocy Ma&sJB-

Zachodni teren wojny:
Getiipi Avoj.sk t e .  Rapreddia: Wiecaomu od-

iy la  lisi wfaiu rajejscach A\alka o r t y l e i y i  i warno-  -------------------------------- „ --------- , - , , . . . . , ,
gła ćz&6 weno at ohnasze K a a ra d  aa pfe-U- luareu 1.0-48 o f ic e r ó w  i 11.074 saeregwrcó-w w  rządzenie te Arydano1 z© wzglę u Ta 4guŁcy< 
dnie od rkwusne * - J * ^  * “ " ' ‘  " .................nate f n*®d A atc- Odjrarhściy k m *- kwietnni 8 996 oficerów i 47.2.50 szeregowców.! ńrzeciu re wolucyjną, która ok-o wyay&kać o*

>e “/siu fMiiWttitte na południc od -------------  be' r,ą kryzys żywiiościową do (f.rzyATróconis pą.
(gieiskle na nółii&& od Beasatsout— , , , . nowania kapitalistów i agrarmszw.

Giemsitcasu a kontu wojny.

tu:gis-Zeiflmigv nastęwującą; uwagę: Ostatnia

łionei.
a Grnpft wojak mmmeckieg© następcy! lironu: 
Nad OJaą ‘M  yta ery^^cyę bojowa. Miejscowe 

na zołudiiitfwymataki Pmniwzów
GenfcAva, 10 ozeriwa. 

,,IiuinaTi'Lle.“  f I ’Ł iyż) don-osi: Clemenceau <Łd 
brzegu, deputowanych AAyraz nadziei, że wojna

nio s?e- PrzeJ-,skończy się w roku bieżącymsięAWięcse na schód od Coutry przysporzyło; 
nam 45 jen .. Ausarykanie, którzy usiłrwali, 
pmow n w a a..cA\ra* na póti. ocny zrehód od 

- rę, zostali odparci wśród naj- 
ci( wzych steat i stracili jeńców. Odrzucono ich 
poza po ,yc/e. z których wyszli. W  czasie pe- 
itiyóhieg.* przęńsięwzięt-łg, na wschodiAn Lrze-

Mo7.eli WZtóBśw.. : r,  r.

i  e i i i
wersyaę poch odząca z Faryża, Arydajc się być- 
autentyczną, rudno bowiem byłoby przyjąć, 

by vYlorny zgodziły o,ę na dełlaracyę, równo- zwyciężył w  walc© uaptwiatrznej no raz: 24,
gu f-rlo—ali wNętiśmy jeńców. PoruczLŚk Krcll aą

Stu
Rotterdam, 10 c^trwom 

Angielskie kola wojskowe sądzą, żo Niemcy S(dpliną, usunięci© „comitAtów 
bęu

■zna-c&n.a z  zuipołnc-m ATyeliiminowani-am Arszyotr 
liich icti daleko idących żądjił i zolów AT&jćn- 
nyc'h. Wbrew ich Avoli deklaracj a teka nie mo- 
« ł  ii uyu uchwalona, gdyż ani Francja ani An
glia ni© m o g ą  s ię  z r z e u  pomo(y Y ’łoch,

Zw&far.ia i'z&i stany.
Warszawski „D e n n ik  Wspólny11 z 8 czerwca 

donosi:

Rada Regencji na ęa twierdziła,1 oąegdaj u- 
cliwałę R. y ministrów w  sprawie zwołania 
Rady Stanu na dzień 22 czerwca, W  dn*u tym 
odbędzie się tedy uroczyste c twarde Rady 
Stanu. “

fe łiw ćbd R tą iey  po raz 23.

j ier.Ag©y generalny kwafsirałsfn 
L  u d e e d  a r I Ł

Berlin, 10 <*zeswc®.
Urzęd, i w  dgłas :ają dnia 9 b*n. w iec zorem:
Na a®-©-5 - od Cise vJ©bylIimy wzgórza Gu- 

ry I f& s W *  F o® tamże Euie nieprzyjacielskie.

P ? ? e d  t h n z j w ą  a u s t r y s e ł c ^ .

Y  iadeó, 10 cze-wca..
TeJegrsłpaen-Ot.aoipa^o pi/Araiesi następują

cą, wiadoni1' :ć, pód-azuj, przez biura łondyuskie 
Reutera:

Nr. froncie włoskom spodziewana jest w krótj 
©e ofraz^ AAra aimtem-węglereku. Niemieełiicłil 
wojak cierna obecnie we iVłoszech

Sprzys^żeme foisy..
(T'4 , a Ł  klnri. kc-ł*p.)

, Wiedeń, 10 c®en\, a.
»Gvlus Kijewa* donosi o odkrycia sparzy się 

żenią at Moskwie-którego ©gniskiem był en ię  
zelc do obrony -ojczyzny i wulnosci. Prcgrapj 
jego obeinioAT-sł obalenie rządu, stworzeni© 
nfg o  i7ądu narodoAT^go i armii z  surową dy*

i -kon.isaray i  
enten- 

kżó-
przed opty

diotychczasown a k c j i  n'*ir«'eeka. jest wstepen1
do ofenz a avv na Wielką skałę.

Zurych 10 czerwicą.
..Zuricher Doer1 donosi i  Londynu: Angielecy 

krysycy woisk",}^ i stwierdzają, że na położenie 
wojenne we Francyi należy zaatócIć baczną, u- 
wagę. Niemcy maja na edu:^ porty nad kana
łem, rc zdarcie Avojik sprzymierzociych i alsk 
nt Parci.

rzy rozporządzali wielkiuni susnaiuu pioŁtęs-net

?pćr Foeha 2 Diazem.
Zurych, 10 czerwca. 

J-rb donoszą dz: rn.niłci cut-eisze, generał Nrch

I B IH iil t i l ł l f i i lM l i l
(Teł. c. k. Bi urn bnrełp )  N

W ie leń , 19 ozerwca. 
Kok? Ufy /.ostały wojska cztako-alowackią 

rOzłwojoae. kolo Syz-rania wojska sowietów o- 
trzymały posiłki, dowodzi niemi lke?m'S£uz ludo
wy Pud wojski. Walką się leszoz© T(xfty. Kołą' 
Samary walka się mkończyło- 

RosYjscy delegaci pokojoAvi otrzym di wia-dos 
mość o Asta tera eiira pobiciu Czeeho-Słowakńw,

wezwał naczelnego komendanta, armii włoskiej Większość ich oficerów uwięziono. Sekrataiąj 
Diaz..., a ieoy  wysłał posiłki ć j  Frracył. DLia delegacji rosyjskiej Belgów ranrzacza p c g l>  
odmówił ze Arzględu na spodziewaną oftnzywę skotn, jakoby bolsz©Avky praygołjosw.rwB.li straj- 

I .mstiyącką, co sj owodoArało atąiki prasy fran- ki na Ukra;uio.



At* 24?
N O W A  R E F O R M A

Obchody Dąbrowskiego 
w Królestwie Polskim*

7T 7 czerwca.
Jednocześnie z nabożeństwem uroezrstem w 

kotedrze, w  całym szeregu śniątyn odbyty sic, 
v c^oraj zrana. nabożeństwa za spokój duszy 
emailago przed stu Jaty bohatera 1101 -ulowego, 
generała Henryka Dąbrowskiego. Świątynię* 
cal gły tłumy z młodzieżą, szkolną i jej przclo- 
żo-i ynnî  n;i c*ele. W* niektórych kościom eh po 
nabożeństwie odegrana na orgunaeli pamiętną 
pieni legionów * Jeszcze Polska nic zginęła «u 
podjętą ekórem przez zgromadzonych,

'W kościele archikatedralnym miejsca w pro 
zbite m m i zajęli przedstawiciele władz ftókkich 
z czionrcam-i Rady Regencyjnej, prezesem mi- 
fliistrćw Steczkonrskmi i całym gabinetem setoi- 
etiów im eizcle. Rade miejską i magidrat psre- 
rontowaiy pic-zydya- z pp. mcc. Ignacym Baiia- 
fckirn prezesem Rady i prezydentem mż. Drze 
wicekim na czole. W  stalach zasiadła cala kapj 
ŁuJa 7 in corpore*. Resztą kościoła szczelnie wy
pełnili p izedbaw kide i delegaci wszystkich im 
mylucyi, stowarzyszeń, korporacji 'i różny ch 
sfer ludności 77’arszawr. Uroczyste nabożeństwo 
sełebrom-al arcybtoknp metropolita ks. ''Ale 
Łza nu er Katowski.

( gedziroo 5-t-ej w udekorowanej zielenią i 
wr.bleina tan i i na^odowemi san ratusza rozpoczę
to się uroczyste posiedzenie Rady nnejokiej z 
udziałem zapi szonych legncyj i gości. Zahrame 
/tworzył prezes Rady, mee, Ignacy Baliński w 
słomach mocnych i pięknych zaznaczając do
niosłość 1 powagę tirezysfości, oraz podnosząc 
wslugi bohatera. Następnie prze-z powstanie w 
gorący poklask przyjęto wniosek o nadaniu 
placowi Zielonemu nazwy » Placu Jenerała D ą
browskiego’-*.

Tymetzasem plac i ulice preed ratusza m zaję
ły ■tłumy publiczności. Na mównicę, uslawicuą 
przy prawem skrzydle ratusza obok miejsca, 
gdzie kotara osłaniała wmurowana, jy  ścianę ta
blice pamiątkową, wstąpił prof. W iadukt w 
s m o lo ń, budząc mową swą podniosły nastrój 
kśrej słuchaczy. Z kolei przemówił prezydent 
ratesla, iaż. D r z e w i e c k i ,  składając w  irnie 
olu stolicy należny hołd wielkiemu żołnierzowi 
poLkiomu.

Rozlega się sygnał trąbki na wieży ratuszo
wej, zasłona spada, ukazując kryjącą tablicę 
pamiątkową na ścianie.

Spiżowy dźwięk trąbki ląc ij ł się z potężnym 
chórem tłumu w popularnym strofach —  mą, 
tuxk» DąbrówAdego: > Jeszcze Polska nie zgi
nęła*.

W  nadchodzącą niedzielę, o godzinie 10, od
będzie się w  koóeile wojsk polskich pit y  ulicy 
Długiej, dki uczczenia pamięci generała Dąbrów 
ikiego, błagalne nabożeństwo' za Ojczyznę.

P i o t r k ó w ,  7 czerwca-. 
WdBcełaj o godzinie 19 piteetS południem od- 
'*0  się w  kościele parafialnym uroczysto nabo 

leik-two, ku upamiętnieniu setnej rocznicy zgo- 
au\ twórcy Legrońów, generała IlguryŁ* Dą- 
łrowskieg o.

Na n ubożc* ńkwo przybyli: wiceprezydenci 
flaia ta Fkjtdkowa, pp. Ostrew ki i Olszewski y  
gronem radnych, prezes królewdco-poLkiegc 
lądu okręgowego i prokurator Rudnicki, przed
stawiciela różnych instytueyj i korpo-taicyj. —. 
Pzybyl t akie gen. W,ki ot z córkami i suarosta 
ir  Dunikowski z r odziną. świątynia zapełniła 
lię publicznością ze u szysikich sfer. W  nawie 
ustawili elę uczniowie gimn. 1 1  pro*, btawiskim 
I I I  gimn. z dyr. ks. Janowskim i  prof.1 dr Rut- 
fcowitkim. W  sąsiedztwie zajęli n*iejsca legScni- 
ku z kapi-to-nem Rucióskim, komaidantem tu
tejszych oddziałów Ic.gionc. wych i Zabieiskim, 
komendantem głównego Urzędu zaciągu do 
wojska pob idego. Uroczystą \mz.e św. oięn-awit 
wilcaryim fes. Mieszczański, przyrozem straż ho
li,arową pclnTi dwaj ułani legionów z wycią
gniętymi pałaszami. .Śpiewał sierżant Legionów, 
Jan Niezgoda, a orkiestra odegrała szereg utwo
rów o charakterze religijno-patryótyoznym.
I j mszy sw. wstąpił na kazalnicę wilcaryusz 
ks. P s o n k s  i wypowiedział kazanie, owiane 
gorącym duchem pairyotycznyin, na temat zna, 
cziTiiia postaci twórcy Łe-gicnów' i rocznicy obe
cnej. OiśpfCwanwBr pieśni Boża cos Połikę« 
zakończono uroczystość w  kuścłelo, która miała 
przebieg niezwykle podniosły.

dyum bola przy rzekli gOrące p-opUrcie wszyst
kich żądań.

Z kolei u
T. ward-owskiego.

sio deputacya do minkstra dra 
aby i jemu zakomunikować 

swojo postulaty i prosie p pepin cle. Dr Twnr- 
dou ki przyrzekł poprzeć w \Vicdiuu tóWodłPśo- 
ne żądania.

k \  F e lik sa  f  AdsBłcta

K%t

0  c?3m g b itls raoyę  r z e c z o w ą .

Na, trezora j-iZcni posiedzeniu członków Komi- 
eyi parlamentanirj Koła Polddt-go miała być- 
także omawianą sprawa tak zwanej demobili- 
zac ji rzeczowej, oraz kwesty a utrwale-naa wpły
wów na tę sprawę w ministeryum iiandlu. —  
Niezmiernie dla interesów kraju ważna, ta spra
wa jednak upadla z braku czarni i prawdopodo
bnie dzisiaj dopiero wejdzie na porządek dzien
ny. Przeilstawi ją szczegółowo p. dr Arlnr B e- 
n i s. Gbodzi o zabezpieczenie dla U ulicy i odpo
wiedniego udziału w olbrzymie masie przedmio
tów i artykułów, które armia nagromadziła, na 
frondo wsełtodniin. a które obecnie, po zwimę. 
ciu tego frontu, od^j-rzcuaio do użytku ludmo- 
ści cywilnej. Węgrzy roz*.nrii av tej sprawie 
bardzo ożywioną działsj»oeć \  wieilcą szdcoda 
dla Galicyi. { hodzi tu -Htzy imiemi o kolejki 
eamochodv, -wozy tuządzenia saniłarne, baraki 
i t. d. To wszystko Ą : p y  zdyipują Wdącz-
nie dla śi^bis z poiflinięcifini Oaueyi, guzfe 
czna lość tych przedmiotów zos ąla taiekniro- 
waną. Ceny kupna z wolnej ręki za te p.ze<j- 
mioty idą w setki milionów. Sprawą tą zaj
mie się dzisiaj k°misy-a parlamentarna Kola po - 
sinego.

M i  m i f i l P  w |eh  f u l i .
K  r a k ó w, 10 czerwca.

Wczoraj przc-d południem, przed ro-poczę
ciem obrad fec-misyi parlamentarnej Koła pol
skiego zjawiła się w magistracie w  prazydyum 
Koła polskiego deputacya wrze* foikówi krakow
skich. zi-jż-ona z radcy dworu dra Ranka rek
tora dra Koshmec-kiego, prof Krajew skiagOj 
5t. koutr. poczt. Rałueha, sekr. Ra'wlity, Wioł- 
g u - 1; jźoośtómiskaa, Wc-issberga i p. Hab>chtó- 
wny, aby przedłożyć pos-t ulaty, uchwalone na 
wiecu w dniu- 2 b. m. w  Sokole krakowskim. — 
Oziouk-owie deputacyi, którą przyjęli prezes 
Uotz-Okoeum.ld, oraz ■wiceprezesi Bawoiowski 
l Kt-dzi-or, przedstawili rozpaczliwe stosunki,

Jdk wladoum, w  gmachu kuchni lnólewslucli 
na W awelu w  jednej z sal partemwwch, ounn- 
eziouo rotundę św Feliksa- i Adauktk Obce,me 
pouczy kieiwwłicfwo odnowienia zaimku praco 

nad up oraą dkowaniem tego star ego zaKrnku i 
za.maestąo prawdpodolmio będą te prace* ukoń
czono i rotunda uprzystępniona dla publiczno
ści

. ^ ^ z ło ś ć  tej starożytnej świątyni polskiej 
j st baulzo zajmująca, a- rąbek dziejów powsta
nia i kolcu, jakie przochodzida ta diugm nam 
pamiątka, odsłonił prof. Adolf S z y s z k o- 
ł\ 0  li u s z, na podśtawie gruntowny cli i wszech 
dronnych badań Prof. Boiiu.sz, jest zdania, ż(- 
świątyiiin, ta nie pochodzi z czasów pogańskic.h. 
aczkowiek wedle i-Lilrer benefieio5-um« Diufo- 
sza, kościół ten okrągły, wysoki, staroświeckim 
sposobom z kamienia wybudowany, służył. Po- 
łakom ^  świątynię pog’ań,ką, zanim przyjęli 
j  -zoŚŁijaHstwm. radzą o jednak ź planu i zb 

sposobu murową-nb, jest to' cłmześoijańs-ki ko- 
sciofj TVzmoskmy pod wjj]ywem wschcdnicj atr- 
chitoktury, gdyś nio ma żad-nycii ceeli architek
tury zaciiodnio-e-uropcjskiej (rotmańskiej). Za
chodzi wszelkie prar\ dopodobieństwo, że budv- 
nek ten postawiono mniej więcej na przełomie 
I . 1 X JT' lcka) w OTTcb czasach, kiedy uo chrzm 
sctymstwo przyszło do nas z południa, z pań- 

‘bielko-morawskiego, do którego ziemia 
U^iślan, wuaz z Krakowem należała ocl końca 
IX  do końcu X w ioku, kiedyto nastąpiło przy
łączenie Kmkowa do Polski zs BoleisL wa Chro
brego.
. W  -V^ 0  św. Metodego, anpoAola Slcwbn, 
jest, -wzmiianlŁa-, że Rościslaw wielko-murawsk’ 
podbił i nawrócił na chrześcijaństwo księcia 
Wistem _poganiina wielc-e mocnego, a bandż-o 
doku-człiwego dla chrześcijan z nim sąsiadują
cych. Ponieważ sądząc z opisów' w  ix j  X  i X [ 
wieku na Morawa ch i w' Czechach stawiano pra
wie wjłąozuie kościoły okrągłe, w  każdym ra
zie przypoTnjnnjąoe kształtem naszą rotundę 
św. F ( lit  sa i Aidlaukta —  p m  pu.zcza jwo- 
fesor Bohusz —  że nasza rotunda stanę
ła na "Wbwelu, jako widomy znak nawrócenia 
księcia Wiślan« na chrześcijaństwo.
Dalsze dzieje tej rotunuy byty mistępujace. 

W roki. 1241 Konrad Mazowiecki, wzmacniając 
Uaw cl przez sbbie chwilowo zajęty, hudujc- 
fortyfikacye pomiędzy katedrą, V  rotundą, 
przyczem rokumlb-, jako końcowy punkt tej for- 
tj itkacyi, zostaje użyta na celo woi.-kowe i 
przestaje istnieć, jako kościół. O tej inkas-tełacji 
jest w zinrianka w  rllK lory i Polskix Ldugosia. 
Dowodem spirofanioWamb budynku, są ś-lady 
póbylu człorsyieka wewnątrz rotundy, odkryte 
obcctnie, to jest reszty ognisk, naczyń glinia
nych, kbśc-i zwierzęcych i ptasich, a nawet 
kostka do gryf znaloziic-na w  wai-siwwch ziemi, 
która twotzyia dawną podłogę kościoła, W  ro 
ku 1340 Kazimierz "Wielki, który p-rzedsięwziai 
odbudWamre z gruntu całego zamku, zbkrzyłi 
dużo budynków, do-tychczasowego zamku, 
w-Mearcffo średniowiecza, powodując sic piety
zmem d k  szonowhej pamiątki, nielędko odnomił 
lu-tuudę, jak to świadczy Długosz, ałe uposażył 
ją odipcUYiednio. Od tego czasu rotunda N. M. 
Parmy stała się łmpłh-ą złun&ową jro-d nowmm 
wcz-ryimiem*5w. heliiksa i Adaukta.

lYygląd j ?j nieco się zmieiai: te-ren p-u-dnió-1 
ie o dwa metry, co spow odowało pet-rzebę za-, 

rnurohrania dawnych dizwu i oiaen, urządzeń:a 
ich na wyższym poziomie i pmlu'ks.ka3ia  pc a) Iz-' 
ki o dw a- metry. Zawsze jednak kościół b\ ł w y
soki w stosunku do Swej objętości, jeżeli Dlii 
gw z te wysokość podkiośiil, jako coś charaktc- 
iwstyt^nego.

Tak się rzecz miała do 1517 wsMg kiedy jw- 
wtÓTim większa przebudowa' zamku za Zygmun
ta Stargo zniszczyła tyle z a jg i i y s  £  epoki go- 
tyclŁi.&j. Zburzorn-o wtedy całe południowo feliizy- 
dło zh.mku, któro się ciągnęło odmKurzej stop
ią* do naszej rotundy. ZwAfetzcno podwórzec, 
a na miejscu za-cholnicj części togo poludinio- 
wcgto skrzydła, przylegającej do rotundy, wy- 
budow.iiiio nowm kuchnio lerólewędcie. Oczywi
sta rzecz, kościół w takiem sąsiedztwie, nadal 
: -tnleć nie mógł i zbstał przerobiomy jako cześć, 
składowa oti-bym pałacowych r.a dwie izby mie
szkalne: jedną parterową, a drogą, 'okrągłą na 
piętrze (w dawnej kopule^rcitur.dy).

Tak się rzecz minia aż do końcy X V III wie
ku, jak o tern świadczą pl.my z roku 1.702 i 
1703, w  których to fcaz*aó.ezc,no-joszaze tę ederą- 
głą izłię na piętnzo.

W  totku 1S0G rładzę ausiryacłde zburayly 
fraw io idioszozętnie dawny budjmok knclmi 
dworskudi i pałajcowjmh oficyn, wraz z ziamkn'ą- 
tą yv i- h murac.ii ro-lunda. i na tym miojBCU "wy
budowały pozliawio-ny wszelkiego bfyiu brdy- 
nók szpitalny dla ofiar wojen napoleońskich.

Z rotundy zachowała sfę w  tym Szpitalu część 
dolna, ukryta pod podłogami p^rtaru »a  w jrso- 
kot-ci 3 i pół metrów i jedna absyda w pierwo
tnej wysokości, utopiona w' murzo gotyckim,
tóącŁuua przez austryucikkgo budowniczego
do budowy eapitała. To części aoBtftły obocuk 
odsłonięto i wraz z dawnemi jdamini z  N\ 1 
w., pozwalają na zupełnie pewne, odtworzenie 
cadośoi.

Na wystawie projektów odnowienia Wawelu, 
znajduje się model rotundy, odiwarzający 
przypuszczalny j< j pierwotny wygląd.

Prof SzyszŁo-Bchuwr przygotowuje obsze:
, a nrrćę, traktuj:!cą o dzieiach roltmidy św. Fe- 
l i k i  i Adrukta, która wyjdzie w .Roczniku
krakowskim w ,

szym żołnierzom, trunków allioholowych. Minister 
stwo wojny zwraca także uwagę jiublicznaści na 
storowrj. obchodzcrde się z jeńcami Wszystkie za 
kłady i instylueye, które się posługują jeńcami, po- 

. _ w inny się zastosować do tych przepisów, szczegół
-v. . a ulicach ta-kze i wczoraj zbierano suladki rie co do złagodzonych warunków traktowania 
fundusz wysilania dziatwy szkolnej na wieś i. utrzymania jeńców. Zał roniono jędrnie ieó-om ia
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA KS ARC\BT- zdy kolej mii bez nadzoru - ojskowc-go‘,‘ oraz udziałn

pocłie lach, demonsfracyacli, zabawach tanarz- 
r.ycn.i mnym. vy  tym kierunku wykonywać ma 
nadzór polioya krakow-ka.

ŁC.ł-CZK V OBŁĄKANEGO. Wazoiaj rano s t- 
mocl.oaein sanitarnym wTojfkowyin przewożono żoł
nierza obłąkanego, któsy koło kawiarni Biza»e i 
wyskoczył z »s.iwoc(h-o#n i poczal ueirkać w strono
plant. Zohr erze, asystujący choremu, udali sio w 
pogoń za nim. Obłąkany, zatrzymany przez żołnie
rza pc.licyjnf.go na plantach kólo kościoła św. A « 
ry, poeząt się wyrywać i i*ra>raź!i.v.4e krzyczeć, sku- 
ti;iem czego zebrab sic thimy publi-eznośc-i. — (idy 
nadbiegli sanil-aryusze, usiłował żołnierz bronić sio 
r wolwerein^ńk, że ledwo zdołano go ubezwłaunić 
i w pro .radzić z powrotom do samochodu, który od- 

f e . f ,  ,,*3bli«szego szpitala wojskowegi).
, f"  , b l.Aozihż. p. Jakóbowi Hal K̂ rfo.

ariorżawc.y dóhi, skradziono z zar?uiki pozostawio
nej w przedpokoju u jedne-go 7. te ito w s k ic l. Icka- 
lzy , w gotowce di.000 K 1 ksią-Zeczki w kładkow e 
na 70.GO0JÓ.

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO w i .A- 
MYWACZA. Polieya krako-wska aresztowała Abra- 
liatiia Jukera, niebezpiecznego włamywacza, który 
w lutym opuścił więaienie w Mi rowie na Moratyacii 
i rozpoczj na nowa zarobek. Odebrano mu kilka
dziesiąt. sztuk zn-raitek, następnie futra, palta, spo 
dnie, bieliznę i lużuten ę. Przedmioty.te tprz*ulaw:ił 
Jrkor w Bochni, Tarnowie, Chrzanowie i t. a.

We środę międzyr godziną 8 a 10 rano można te 
wszyskie przedmioty oglądać w biurze bezpieczen 
sfwa przy utrcy Kanoniczej.

południem, wynagrodziła nam po południu ową 
zmianę, albowiem niebo się później wypogodziło 
i słońce przyświecało prawie do samego wieczora. 
Ruch świąteczny panował też w mieście do późnej 
nocy, za miastem roiło się od domorosłych tury
stów. >a ulicach także i 
ca f

NABGŻE
SKUP A SYnlONA. We śrrdę o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w Warszawie w kościele 
unickim przy ulicy Miodrwej nabożeństwo żałobne 
.za arcyłiisknpi Sym >na, Iciownika o wiaro'i pol
skość na wschodni d> kredach Jtoec-zypOiąrolb’'].

KRAKOWSKI l RZĄD TELEGRAFICZNY nie
przyjmują depesz do Warszawy .*• języku polskim.

WALNE ZC.ROMAP/ZF.NIE URZĘDNIKÓW MA
GISTRATU. Wczoraj rano w sali Rady mi ista Kra- 
kctva odbyło się walno zgromadzenie urzędników- 
magistratu krakowskiego i zakładów miojskich. 
Przewodniczy ł radca magistratu dr Z a w a d z k i .  
Na porządku dziennym by Jy obrady, związane ze 
sprawami żywnościowemu po których uchwalono 
zamianę obecnego konsumu na Spółkę spożywczą, 
zdolną do handlowego zarejcstrjA.mia, oraz wybra
no jej zarzai. Im zarządu yyeh.ii: radca magistratu 
Giyybałn, dr \t esseły", Umil Dra]i.:l]a, inżjnier Ni- 
żyiUk-i, V  łach i M armuzek. I)o rady nadzorcz.-j we
szli: radca niagisi.afu dr Zawadzki, dyrektor Krzy- 
...j.ow jki, komisarz Białkowski, radi a m-igisfratu 
Kubalski, r. m. Kowałski, Kłeczek, dyr. Seifert, dy
rektor Jasz-.zurowski i dr Zamoiyki.

Następnis referował r. mngistraui K u b a l s k i  
spraw ę oJzi-rżową. W sprawie tej uchwalono zapro
testować przoeiw' tńurokrat.yzmowi i przewlekłemu 
trak iow ani u tai; donitókj sprawy i dom tg.tó się na- 
tychinirst jwf go przyftąpierihi do rozdziału malcryi 
î ckiiią*, przy udziale delegatów stowarzyszeń, — 
Uchwalono żądać, aby przynajmniej 40 procent 
Ogólnego przydziału mat-ery a łów, obuwia i skóry 
przy znano dła okTfgii Izby Jiandło.yo przemysłowej 
krakou-skioj z poważnem inyzględnienimi samego 
Kr kc-ya. Domagać się, aby.wotree zamierzonero 
wywieziei:i-i wsze!i;i h magazynów do Łwow.t, po- 
zi.stawiono tutaj takie zapasy, jakie potrzebne’są do 
pokryem zapotrzcłiowania Krakotya. Douiagać się 
nie 30 procent, le n. 50 procent opustu, tak, jak go 
ctrzymywałi u,rzędnicy państwowi ('namiestnictwa). 
Odnieść się c podjęcie zbiorowej akcyi do Związku 
ekonomicznego urzędników, sOgniska nauczycici- 
rl ićgmc, tudzież wszystkich innych konsumów urzę
dniczych w Krakowde, jKoczmn wysiać dipe-zo Uo 
ministra dla Oańcyi i namiestnika, a ewudualnie .. 
ja rozamieiliu 7. innymi Związkami wysłać delcgacyć 
do W-iedgia i Lwowa dła przedstawienia powyż
szych postulatów. Wkońeu uchwaliło walne zgro
madzenie zwrócić się do prezydenta miasta Krako
wa -7 prośbą o poparcie w tej ważnej i nagłej spriK 
w ie.

Omawiano także sprawę drożyzny, cldob.i i u- 
eliwalono 7.wróelć się do prezydenta miasia Krako
wa z prośbą o wdrożenie akcyi wypieku ęlileba dla 
stałych urzędników r funłicyonaryuszów m. Krako 
w a i dostarczenia go po zniżonych cenach, przyezem 
resztę yviai3nbyr prkryć państnvowiyr fundusz zapo
mogowy. ,

MEMORY AL KRAWCÓW. Podczas obrad kom? 
syi parlamentarnej Koła polskiego w gmachu magi
stratu krakowskiego zjawili się wczoraj rano pp.: 
Giteka i Marona, przedstawiciele krajowej komisy i 
gospodarczej cechów krawieckich L wręczyli w ręce 
posła Zieleniewskiego memoryał krawców galicyj
skich do prczyclyum Koła polskiego. 'W memoryalc 
tym skarżą e-ię kraiwcy na okąpy przy-l/.nd matery7j, 
nici, nafty i węgla, które to prz dmioiy są liłzTrę- 
dnej natury do wykony waniu, kraey l i iwieckltj. 
Proszą, o udzielenie przez rząd centralny subwencji 
na szkoły zawodowe krawieckie i na utrzymanie 
praktykantów, oraz równomiernego rozdziału artyr 
fcuł-lw, dysponowanych przez eenirałe. Dalej prócz 
innysh żądań, domagają się zahiomeida wyrabia
nia ubrań w zakLIach wojskowych i protestują 
przeciw ko używawukrawców przy wojsku do robói. 
nie msjrcy: h nie wspólnego z kr .wiedwern, jak na 
prz\lj id. fabryka wagonów i t. p., oraz przonifeie- 
nu krawców z grupy 11 do ich m.ie,jic stałęgo poby
tu i z wolnie ni a od siużby .wojskowej m ry G'.

MAKA NA BIEŻĄCY TYDŻfEŃ. W czasie od 
9 do 15 b. m. będą wydawrły sklepy miej kie przy

Poiiiiudzialek, 10 Czerwca IbłS.

1 Królestwa Pblskietio.

wadzeniem przyrzecza.ria co dc zachowania ró
wnego prawa wyborczego w Prusiech.

Komitet centrainy przyjął jednomyślnie rs- 
zołucyc^ wypowiadającą sio w  tym kierunku, 
ze ł-zba posłów, o ileby chciała wytrwać w 
swym. oporze, na oyć bez żadnej* tlalśzei zwło 
ki rozwiązana.

r}er--n, 10 czerwca.
. 5I-0kato»nze;ger* aonosi: Można pow7iedzieć, 
u  kompromis w spiawie reformy wyborczej w 
głównych zarysach jest już guiowy. .RroWci 
kompromisu przewiduje doda-ukowy7 g ło s iła  
powitej gran i-c y wieku, drugi gdos dla j.racuja- 
cŷ ch ofl 10 lat samodzielnie w ziwodzie' 
względnie piasuijących tyle lat wząd hoooio- . 
w j. lfaK j m ający ć uchwalone wnioski zabez
pieczające, wśród nich konfesyjny'wniosek cen
trom, jak niemniej przy uchwaleniu przedłuże
nia o zmiu-r-ie-konsiydtieyi ma być prz/jrteni po 
atanowienie. że przy uchwaleniu w obu J;>ba-ch 
ustaw finansówycii mają być glosy prztliezo- 
11 e.

Dziś po południu lub wo w i-orek wnicaiouy 
bedz-ie w plenum nowy wniosek kompromisowy,

N.i dzissoj.-zpm po-ledzeniii konrisyi głównej 
l-arlanmntu. • jak sodzą —  zajmie rząd Rzeszy 
-itanowi*,!^. wobec tego kompromisu

wu;?3 id k i  s tra t u  K orp iis ii u  u h j  f 

?od  H itn ioa es i.
>'P:

zamiQsc:cza
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ótu iLK?", ii c j.-rw  -i*. (IiO i-zn iea f»ąi>rc>.YSki|g 

Wczoraj jako Kv dniń 100 roterlcy zgonu gon. D.ą 
browskiego odbyło się uroczyste nabożeństwo 11- 
rządzono st rraniem. Tow. szerzenia wkd/.y imienia 
Bul. Prusa. Wieczorom rdlyl  się uroczysty koncert 
pi.przedzony rof-.-ratoni prćf. L. Waszkiewicza z 
Lodzi a 7.akoiiozony śp'u.w..m ,Tmtni“ .

POWRÓCHI 1/0 WARSZAWY Z KOSVI, jak 
donosi łDaemiik W.-pt-lny*, w rstatnich .czasach: 
ks. Seweryn Czotoyortyński, ktćry byl niejednokro
tnie w położeniu, grożącem iuebezpieczońslu-em je
go życiu, pp.: Emii Gerlach, znany przemysłowieć 
Konataniy .I.enr, adwokat, Wacław Paszkowski, re
jom, Józef Śliwiński, znakomity artysta z małżon
ką i Wad.iw Grabin ki, literat.'.Spodziewany jest w 
też w tych da i«h  powrót p. Maryi .robańskbj, oraz 
p. Pawia Górski eg* 7 rrdziiĄ’.'

'IYFUS PLAMISTY W KIPI CACH „Gazet 1 

Kielecka* donosi: l.ic7ha. chorych 'na ty faą plami
sty w Kielcach ,-pałki do 13; zapada na tę choro
bę psweciętnb 7 osób tygodniowo. Zdarzają si 
równi vż sporady ,7,110 v.yi>adki ospy i szkarlotymy.

W poaiocij sytuacr.i. pozostaje prawie bez 
zi:iiany..rG,lyr w jednej miejscowości tyfus o.-,1 ibniep 
to w iunej zuov.u '-.ylucha. IV Bodzentynie zda
rzają się znowu częściej wypadki tyfusu. Ogółem 
w powicie w zeszłym tygodniu było-111 chorych 
na tyfus z ez^gj 45 wjpadków wydarzyło się w 
ciągu jedneg') dnir 7

O epidymii tyfusu pkmndego donoszą w dal- 
szun ciągu z Jędrzejowskiego i z okolic Chmiel- 
mka, W Chmielniku czynny jest szpital kolumn; ■ 
sanitiuncj KOK. OaLńul tego szpitala otwarto nie 
\wvii > v  Nowym Korczynie.

S e  ś w l a t e .
LOSY 1 -EGIONTSTÓW-KRwLEWIAKÓW. Jftk 

dom *i lv. cwsił .Wiek Novy— z Huszt, yv obozach 
Tąniezkaus i Sz&kłcnczę przebywa — jak wiado
mo — rkołc 700 intc.now.mjv eh oficerów i ż któ
rzy łegionouych Króieyviaków. lutemo'rani są 0- 
bcv.uic /. i i. i>w. ci/i do rozmaitych robót. Na tom tle
w y b u c ld y  toż przykre spory. F.ksc. gen. Schilling 
miał wyrazić się, że dzicjp się to dlatego, ponieważ 
rz:pl piolski i Ruda rc-gcncyjna nie
(1(1 KrwkJŁlwa aal tyci."oficerów, ani ż-Ar,:! czy.

Z& . N b v l e C 9  POSŁA DO D lT iY  I 1SGV.-

1/<łgląd Polski* z 1 oz-crwca
' H-gro k-OTpueii:

z,:, i' : Rom /c.jąezkowwki, o t ?  11 p. p.
Ro-n-ni . icero e: Buczki, Chćjn-owski Leon,
{ ‘ ‘■fjan Framci-zek, B aczW ek i Miecr Jaw, 
J-‘t“ »ęiiowaki Michał, Staszewski le llk s  S.u- 
" !p'v ,% . Józcf, Gawry łowicz rm n S w ,- ’Jj> w l.' 

c > ‘woroy x rzei-r-gowcj. Jodiowski Marcin, W i- 
mi.om Mvi -kin. • 'b-łjsicwksc Fraaeśszek. Sołwt 
Liiuw. -•! Jcksauder. Ilegicl W łady-

Ibcirok Jan, f rozczyństo raUt; Zaium;* 
.L?!0 n, ńćz.u - iooki ćkeczyjaw, KuzaiaffaS K-uza,. 
nie-rz, ltogtebk-i roefan, Ntó»iUfei Mieczra-łdw, 
łwanowiki Kcfnśtouty.

-

Z i i i s i i i t e H M s i ł . i f W i f K .
ęTelcgram Polskiej Agenci i Prasowej).

.............. ' H a g a ,  8  0ZC1WC&.
JD J iy  Telegra,pli* z 20 maja donosi, ze we 

czwartek w nocy7 rzucono przez u-kno do lokalu 
polskiej liiisyi wojskowej bombę. Bomba potłu
kła szyby w budynku i rozbita, krze Jo- przy biur
ku porucznika łiozeihM Zdaniem dziennika u 
giclskiego. zamach zo.nai yyykonany przez pe
wne cjtbce elementy w  Londynie- East En.], któ
re sa przeeiwen ntworzenra armii polskiej w « 
Fraaieyi. Porucznik Rozco jest zdania-, ie  za
mach obecny jest początkiem znaczniejszych 
zamachów' bełszewickieSi na tych Polaków, któ
rzy zajmują się rekmtaeyą do armii polskiej w« 
Franęyj.

75*0010 dzionnikóir, jiado;złyiJi do Berna 
ózwajoarskiego, liczy armia poteka we Francy] 
•&kolo 10.000 łudzi. i

padające ra?ve konsmnoiuoni. uoriadtyipcj. in legity-

J  Ś A S IY  | = » '  KMb.
  " ”  * y , dr L i  s o w >sk 1.

AUSrKYACKIE BANKNOTY h-KORONOWE- 
Jak dom sza ćlzieaniiki oh--lnkie, Bank ai.Aie-bc-
giers-ki przygotowuje einisyę nowwch 5.ck ko’ ur.o- 
v.j h nanknolów, które ulyiżą się w obiegu dnia 1 
.‘•tycznia PJl9 reku. Przez wprowadzenie nowych 
•<iukiiotóiv nu aę zmniij-.zyć obieg 1 i 2 kotemó- 

wek. i-kutliem czego ograniczy się znaoznic zapio- 
ti7."bownrie papieru, co ze Arzględów oszczęłno 
źeiowyih jest rzccz;p wielkiej wagi.

Kraków, 10 cze) ca*

Z NIEDZIELI. Zdaje się, źe sezon chłodów, a 
miejscami nawet przymrozków7, już się kończy, albo
wiem w ostatnich kilku dniach temperatura znacz
nie się podniosła, mimo deszczu, który w sobotę

wśród jakich urzędnicy pracują i prosili o po- 1 wczoraj padał kilka razy.. Niedziela wczorajsza 
parne -uchwalonych żądań. Członkowie prezy-'nadto, mimo chwilowego deszczu, jaki spad* prz :d

czy na łba kupoa dła 1 osoby po _ _  
dnolitej-pa 4 K  aa, 1 kiioffrara.jpiwc 2;J_ukg. tasoll 
po 4 K ńa 1 kilogram.

RZECZY PO LEGIONISTACH. Rodziny ofice
rów i żohii&rzy, intcmoiranj-ch swrega czasu w Dul 
faly.i, oraz więzionycli ostatnio w Harzt, odi.i-u-ac 
m.oga rzeczy ewoicji krewnyel?któic w tj :n dmktłi 
nadaszU z Y. ygiei'. - te są^iio fiłębiaina w
K ra k o w ie  przy. ulicy Gołębiej t  20, Tk piętro, sala 
XX., biuro b. kapitana S-z«ra,nca. Przy odbiorze trzc- 
ta sio odpowiednio wylegitymować, oraz, pomimą- 
wszy wyjątkowe wypadki, pokryć odpowiednią 
cześć kosztów przewmzowych.

WYJAZD TEATRU KRAKOWSKIEGO DO 
KRY* ICY. Z- pf'i oba ten; rów miej. l- ich w Krako
wie wwjeżdża na sezon tetra do Krynicy. Zarząd 
Krynicy zawarł w tej sprawą u.sowę z loarem kra- 
ko >v kita.

KUCHNIE 75 OJENNE. Z magistratu komunikują 
iwa: Dnia 12 czerwca wejdą w życie nowe k.orty 
a! cnamcntowe 14-drJowe na obiady i kolaeye w 
kucluii.ich obywatelskich. Kasy kuchni sprzedawać 
je l.eda dnia 40 i 11 czerwca w godzinach urzędo
wych. Jadalnia czwaTta kuchni ob ,wvat'-ł.-kiej przy 
ulicy Olnej 1. G w Podgórzu, powiększona o, jedną 
salę, ot wadi zostanie w poniedziałek, dnia 10 b. m.

GINĄ DZIECI. W  ostatnich czasach 
pdicyi w Krakowie^ p r z y p c o w ^ jł óam , któro,
P« zastawUtfrt na wtic-y bez opiek,, błąkają Się pD 
mieście, unegd.rj p r z y .  i radzono na nispekerę po- 
lloyi tak?-l. dzieci kilkoro. Mięozy nirni 3-ictmą 
dziewczynę w czarnej czapeczce, fartuszku i sukien
ce popielatój w czarne paski i czarnych pończosz- 
ka.ch. E ziewezynka jest rezolutna i mówi, że w d^- 
mu yyoiają na mą »Maińa«. — Dziewczynkę oddano 
pod opiekę zakonnic tv »żlóbku« przy ulicy Pod-' 
zamcze. Po inne dzieci zgłosili się rodzice. P ró c z  to
go zgłosił w policyi .Jan dtarzec, że zginęło dwoje 
dzieci jog-), dwaj czteroletni chłopcy- Widoczni; 
dzieci wałęsają sic po mieście bo?, żadnego^ n 1 lzrjra.

ULGI DLA JEŃCÓW. Jak się dowiadujemy, 
w.-l;utek zarządzenia imiństorstwa wojny i - kow- 
słiej k imendv wojskowej, przyznano jeńcom wo
jennym z Rosvi, Ukrainy i Finlandyi, przebywaią- 
c-yan w obozach, lub zatrudnionym w przedsinkor- 
stwach, dalsze ulgi. Jeńcom obecnie nrzysługuje 
praw o wolnego wy chodu do miasta bez dozorcy i to 
w obrębie dwóch kilometrów od obozu. Poza grani
cą. tej przepisanej odległości muszą jus jeńzj cho
dzie pod dozorem straży wojskowych. 77r myśl tego 
rozporządzenia, wolno jeńcom uczęszczać do publi
cznych lokalów, teatrów i re&tauraćj j, z wyłącze
niem tych lokalów, gdzie przebywają oficerowie. 
Natomiast właścicielom restauracji i szynków za 
brania się wydawania jeńcom, podobnie, j?k i na-

RCPERTOAU TEATRU MIEJSKIEGO 
111. JUL. SŁOWACKIEGO.

77" pinieLi.ulek, dnia 10 b. m.. o godzinie 3 po 
południu* ^Kłopoty Jlarysienki*, baśń w 3 aktach 
z muzyką p.T. Pnicner; wieey.orem: »Strach na wró
ble* Wł. Perzyńskiego.

Wo wtorek, dnia 11 b. m.: »Strach na wróblo*.

Renfarengige vj biLd^s-j.
CFotef-MiwnC-

Wiedeń, 19 czerwca.
Wezera j przez cały dzień, aż do jióźncgo " V "  

czora. odbywały się w prezj dyuni Kady mini
strów i ty padnmeneie rokowana przytient-a mi- 
nistrów z pizywodmuni poszczególnych stro-A- 
hietw.

77r związku z, wia-demolcią, puehed ąc| z 
Krakowa, że na wczora js/.Sm posiedzeniu konu- 
syi paflanien.ta™ej Kola polskiego nie powzżę- 
to jeszcze definitywnych uchwał, oświadcza, dzi
siejsza ...Mo-rgenztg**, że wedle powszechnego 
zapatrywania kosiisya pnweżnre iiehwrlę. któ
ra umożliwi przeprcwadzenie konieczności pań
stwowych; rząd bodzie mógł rozporządzać yvi<;k- 
fzo-eią, wprawdzie nie stalą, 'większość ta je
dnak umożliwi mu zwołanie parlamentu dra za
łatwienia naglących spraw.

_________________
•Pi/iPątl 1’otekl : z 4 c-zeratca donor i.

Komisarz U h o tm  iMtc TT  in  y, P  o d i a* j 
s i a i  z a c h. W  o ł y  n i a z  rami aua Ra dy Cen 
trainoj, j>. Sdco r op i s - Jo ł t i i c howsk i j  któro- 
tom i dniami przybył do K ;jowa dla złożenia 
jprau. fizjutrnia iwądowi, ztfctał ai-wiadoińkmj 
ptooz p. W-osoacSwiozm wioemlnistra spraw w& 
wnętjton.ycb, r/̂ o n i.( .=> i ę n s u n ą i: z  z a j m ę  
w a i i i i t o  s t a n o w i i k a  i wszelkie sprawy 
Mveg*> kf-n)i3ti-:yabu oddać wyznac«onemu na 
-swe miejsce s, a roście. P. Joltuoho wskij jest wry- 
bilnym członl-nem party i ukr. s. r . i  podczap woj
ny ]»ot?OiSJ;:.\val w Berln.io w  ro-Ii przcdstó.wlcio 
hi związku w \ 7.y/dJcnm UiCTtlliiy'.

Tcakai.i dzh*anik z 1 czerwca donosi: 
ld:.raińf'k:o niiini^-ęryitn) wyznań zalw i^dzl. 

I-o projekt utworzonia iluchowuego k o l e 
g i  u m  ft h e t  ni s k i e  g  o, j a k  o r g a n u  tynicza.- 
w < go, któremu potworzone ma być kiorowni- 
ciw o ż y e 1 o k o ś c i e  l n e m  w  Chełm* itczw- 
Żrne i vź. innycdi miojaoc-wościach cwairuowm- 
nyeh. A r ' biskup E u l o g i u s z  nziął ome ko, 
legi uui jiou sw ą . nph'kę«. . . -

f? e i? r e M n tś n S t  R o s j f i  a i

Znarófe Truda* -donosi; żc rząd ra.J ddega,- 
tów -został urzędowo zawiadołnlony przez \u- 
stryackicgo n.iaisira spraw7 zarranicznych o 

lunaniii przŁż Vustro-7Yee y  lio-irdiracwi K  a- 
m i c u i c w a je zedMawiciMem Rosy i t r V, ie -. 
dnia. Jednoczośii';] lir. Fu-rian zahesnen’hówał 
rządowi red delegatów. bv Austrya zwróciła się 
z ur^ęd-ewem zapwtnniom do rządu finiandafcde-* 
go w oprawie zwłoki wr u.\.ol iu Ki — -SWa.

AHSZt3;.£f*j SwCIO.
ł - ~ w^Dziennik KijowstiK z 1 czerwca dnnobl we- 

ólą >Now-05-li Dniara żo profesor htstoryi, zna
n y  autor -podręczników: szkolnych, I ł  o w a  j* 
stoi zostuł ai-esztowaay i znajduje się w szpi
talu wi>;zieniiym. Uowajski-ego aresztowano 
skutkiem de-nuncyaacyi jego własnej kucharjrij 
według jednych za' »kont-rrewolucyę*, według, 
drugich za. przechowywanie - zapasów. 7,i*eszt;i 
rewizya w mie-slkaniu profesora pozostał* b&z- - 
icwocna-. . .

Odpowiedzialny rtsdaktcK 
M I C H A Ł  K O N  : P I N S K I .

Wydawca*
R U D O L F  C S  M A NL

rA-i M

» 8 S i 3  I l f f l l  S I W I ,
jj£el. c, fe. Biusa fearesiM

Berlin. 10 czerwca.
Centralny komitet postępowej -partyi ludo

wej odbył przedwczoraj i wozoraj narady. Na 
wczorajsz-era posiedzeriu był obeeay zastępca 
kanclerza Rz^^szy. P  a y  e r. Po krót-kicm przed
stawieniu pola nwej działalności za-steoca kan
clerza mówił o obecnej syt-uacyi, przyezem mię
dzy ionemi podniósł, że stok ł upada z przepra-

(Artykuły w tym dziihi nie pejhodzą ud re-oazcytf

W szpitala kcnl w Kobierzynie
dnia 1- czerwca b. r.

u le  l i ą t o  w y d a w a ń ©
żadne Ironie wymienne.

0511 K o m e n d a ^ z p i t a l a .

S Z O P Ę  R-M E C H A N I K
p o s z u k u j e  p o s a d y  
kawaler, wolny od wojska.

Krako wg ulica Stradom L. 3. Micczkow*ł«;
G499-S

Z di tikami Literackiej w Krakowie, ul. Jagit .loóska L . 10,
Rzaćlca drukarni L. K . SW


